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Rada Administracyjna Królestwa Polskiego.

Znajdując potrzel.neni uzupełnić wydane dotąd tylko 
dla kilku główniejszy cli rzek przepisy, mające na celu za­
pewnienie oczy szczenią brzegów przy tychże, i pozosta­
wienie dróg wolnych do holowania, oraz rozciągnąć ta­
kowe przepisy także do innych rzek spławnych w Kró­
lestwie; Rada Administracyjna, na przedstawienie Zarządu 
kommunikacyj lądow y ch i wodnych, postanów iła i stanów i: 

Art. 1. Brzegi przy rzekach spławnych, w takiej prze 
strzeni w jakiej są dla spławu zdatne, mają bvć w sze­
rokości siedmiu i pół sążni,czy li czterdziestu pięciu stóp, 
po każdej stronie (gdzie oba brzegi rzeki ztiadują się w 
Królestwie), '■ zawad oczyszczone i pozostawione wolne 
na drogi do holowania, jako to:

1) Przy " isle, od granicy Okręgu wolnego miasta Kra­
kowa do granicy Pruskiej;

2) Przy Narw i, od wejścia w granicę Królestwa, do jćj 
ujścia w " i>łę;

3) Przy Bugu, od granicy Austrjackiej do ujścia w 
Narew;

4) Przy Niemnie, wzdłuż granicy Królestwa;
5) Przy Pilicy, od Koniecpola do ujścia w .Wisłę;
6) Przy M ieprzu, od Krasuegostaw u do ujścia w Wi­

słę;
7) Przy Sanie, wzdłuż granicy Królestwa;
8) Przy Warcie, oil Działoszyna do granicy Pruskiej; 
!)) Przy Nidzie, od Sobkowa tło ujścia w Wisie;

10) Przy Biebrzy, od wsi Dębowa do ujścia w Narew. 
Art. 2 O< zy szczenię, w szerokości powyżej w skazanej 

brzegów wy mienionych rzek spławnych, Z drzew, kamieni 
w iększych i innych przedmiotów utrudzający eh holowanie 
statków, lub zagrażających w razie wpadnięcia w koryto 

rzeki zawaleniem tejże, dopclnianem by ć ma, tak obecire 
jako i na przyszłość, gdy t. go zajdzie potrzeba, przez 
respective właścicieli gruntów.

Art. 3. Do oczyszczenia brzegów każdej rzeki spławnej, 
Wyznaczone być mają przez Zarząd kommunikacyj lądo­
wy di i wodnych termina, z zachowaniem względu, aby 
właściciele gruntów byli w możności, beZ przeciążenia 
czy nność takową w czasie im wskazanym uskutecznić.

Art. 4 W razie naglejszej potrzeby oczyszczenia brze­
gów , może być właścicielom gruntów', przy skróconym 
terminie, udzieloną pomoc w robociżnie z gmin tirżile- 
głyth. '

Art 5. Podobna pomoc w robociżnie dedaną bvć może 
także tym właścicielom, których grunta, małą powierzch­
nią zajmując, rozciągają się w znacznej długości nad brze­
gami rzeki splawnej, i wymagają z powodu nagromadzo­
nych kamieni lul> innych z.aw ałó w, w iększego nakładu na 
oczyszczenie dróg do holowania.

Art. 6) (.'dyby w późniejszym czasie okazała się po­
trzeba ot zy szczenią-brzegów przy innych jeszcze rzekach 
które częścią uznane już były za sposobne do spławu, 
częścią uczynione być mogą spłaWnemi , wreszcie przr 
niektórych z wy mienionych w arty kule pierwszym rzek, w 
przestrzeniach tymże artykułem, nieobjętych, oczysycze- 
nie takowe, dopełnionem będzie według tych samych 
przepisów, skoro potrzeba tego przez Rząd uznaną zo­
stanie.

Art. 7. Wy konanie niniejszego Postanowienia, które w 
Dzienniku Praw ma by ć umieszczone, Zarządów i kommu­
nikacyj lądowych i wodnych poleca.

Działo się w Warszaw ie, na posiedzeniu Rady Ad­
ministracyjnej, dnia 26 Marta (7 Kwietnia) 1843 roku.

(podpisano) Namiestnik, Jenerał Feldmarszałek; 
X i ą ż ę Warszawski.

p. o. Dyrektora Głównego, Prezydującego w Kom. 
Rząd owej Spraw Wewnętrznych i Ducht w itych,

(podpisano) Jenerał-!.ejtnant, Senator Pisarew. 
Sgkretarz Stanu, Radca Stanu, (podpisano) T. Ls Brum
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Pojawienie się w zeszłym miesiącu nowego komety 
na południowo-wschodniej stronie nieba, w pobliżu pię­
knej gromady gwiazd Oriona, daje nam powód do po­
mówienia słów kilku o tych tajemniczych ciałach niebie­
skich. idzie bowiem o to, aby objawiające się u nas prze­
sądne i dziwaczne mniemania, ze szkodą postępu oświa­
ty nie rozkrzew ialy się.

Już starożytni gubili się w dziwacznych domysłach 
o właściwości komet. Według mniemania jednych, po­
wstały one- z złączenia się dwóch lub więcej planet; inni 
brali je za światło gwiazdy w grabą mgłę owinięte, przez 
którą przebłyskuje to światło, tak jak to bywa ze świecą 
w latarni. By ly też zdania, że komet), są to nagroma­
dzone i skupione massy wyziewów planet, które to maśsy 
przez dostanie się w nie tworzywa ogniowego zapalone 
i obrotem sklepienia niebieskiego porwane, po niejakiem 
czasie znowu się rozdzielają i gasną. Z pomiędzy mnó­
stwa zdań, następujące, jako najfr, " ' jsze, warto jest 
przytoczyć: komety, są to ciała niebieskie, podobnie jak 
słońce i księżyc, stoli nieokrągłe, lecz bardzo podłużne; 
ciała te krążą W dalszych przestrzeniach niebios, i tylko 
Spodnią część swej drogi (t. j liiiji po której krążą) o- 
czom naszym przedstawiają.

W późniejszych czasach odstąpiono od tego w ogóle 
dość trafnego mniemania, i jeszcze przed dwoma set laty 
upodobano sobie na powrót daw niejsze,'w zbogaci wszy je 
iiowemi, bardzo dziwacznemu Zabobon uznał w kometach 
niezawodne zwiastuny nieszczęść i klęsk dla ludzi i kra­
jów, uważając je,jako złowrogie, jadem tchnące.
ry . które za zbliżeniem się do ziemi, jad swój na uiij 
Wyziewają. Dopiero gdy astronom angielski 11 alley, 
ku końcowi siedmnastego stulecia, powrót jednego z ko­
met naprzód oznaczy ł, i kometa ten w samej rzeczy się 
pokazał, wtenczas przekonano się, iź należy uważać go 
jako ciało, dające się przyrównać do ciał naszego świata 
słonecznego, i ulegające ogólnym prawom ciężkości: a to 
tembardziej, iż przez szklą przybliżające dostrzeżono na 
niejednym komecie jądro kuliste, w zarysach to mniej to 
więcej wydatnych, a na tein jądrze plamy ciemno szare, 
podobne jak na planetach, np. na Jowiszu i Marsie. Te­
raz już przestano uważać je jako przy bysze, które w nasz 
świat słoneczny przemocą się wkradają, niosąc z sobą 
pełną miarę nieszczęść;—ogon ich do miotły podobny, ich 
kolor ni to odpromienienic krwi, która ma być na ziemi 
przelaną, lub odblask płomieni, które siedzibę rodu ludz­
kiego pochłonąć mają, wszy stko to przestało być przestra­
chem; uznano je już jako dzieci wspólnej nam matki, które 
ona z większą wolnością niżeli planety na pasku wodzi, 
i większą od nich pozwala im po niebiesiceh odbywrać 
podróże, i to we wszelkich kierunkach. Astronom Schu­
bert w' Petersburgu obliczy! na 20 miljonów ilość ko­
met do naszego świata słonecznego należących M roku 
1826 widziano aż sześć komet; i tak żaden prawie rok 
nie mija, w który mity nie dostrzeżono jakiego kometę, choć­
by okiem uzbrojonem, przed którem wszakże wiele jeszcze 
ukrywa się, czy to dla tegó. Że są bardzo małe i zara­
zem bardzo oddalone, czy też, że tylko w porze dziennej 
po przed oko dostrzegacza przeciągają, czy że niebo jest 

zachmurzone, czy też nareszcie, źc ono przesuwają się w 
tej części południowej półkuli niebios, której okiem na- 
szem objąć nie możemy. Tylko jakich 150 dotąd nam 
znanych komet obliczono drogi, a nawet między temi mało 
jest takich, którychby drogi i czas pokazania się na do- 
kładnem obrachowaniu polegały. Ściśle biorąc, to dotąd 
tylko o czterech kometach, wy rzec to można, takiemi są: 
kometa li a I I c j a, O 1 b e r s a, Enckego i Biela. Pier­
wszy odbywa sw oją drogę około słońca w 75 do 76 latach; 
jego największe oddalenie od słońca wynosi przeszło 731 
miljonów mil jeograficznych i wtedy odbywa w godzinie 
980 mil; najmniejsze zaś oddalenie tego komety od słoń­
ca wynosi tylko 12 miljonow mil, a wtedy odbywa w go­
dzinie 59,501) mil; (1)—ostatnim razem był onwjdzianyw 
roku 1835. Drugi, to jest kometa Olbersą, odbywa swo­
ją drogę około słońca w blizko 75 latach; jego najwię­
ksze oddalenie od słońca wynosi przeszło 750 miljonów* 
mil, a najmniejsze przeszło 25 miljonów mil;—będzie On 
znowu widziany w roku 1887. Trzeci, to jest kometa 
linckiego odbywa swoją drogę około słońca w 3 latach i 
113 dniach; jego największe oddalenie od słońca wynosi 
przeszło 84 miljonów mil, a najmniejsze blizko 7 miljo­
nów mil. Czwarty nareszcie, to jest kometa Biela odby­
wa swoją drogę około słońca w 6 lat i 270 dni: jego naj­
większe oddalenie od słońca wynosi przeszło 129 miljo­
nów mil, a najmniejsze blizko 19 1|2 miljonu.w mil. (2) 
Co zaś do komet, które drogę swoją w dłuższym czasie 
odbywają, i na setki miljonów mil od słońca się oddalają 
nie można już tak łatwo spodziewać się, aby ich powrót 
zgadza! się dokładnie z tym czasem, który astronomja 
przez wyrachowanie wyprowadza; a choćby ta różnica 
nawet i cały miesiąc wynosiła, to zawsze jeszcze wielka 
to jest chwałą dla umysłu człowieka, iż i do takiej do­
kładności posunął sprawę z temi ciałami niebieskiemi, 
które W swoim biegu w tak niezmierną przepaść światów 
się zapuszczają. Bo jakżeż łatwo być może, iż kometa 
w swej dalekiej podróży ulegnie wpływ^owi sił zupełnie 
nam nieznanych, które i w czasie jego krążenia, a newet 
i w samymże biegu zmianę sprawić mogą!

5%’ kształcie komety mamy trzy rzeczy do rozróżnie­
nia: 1) Głowę czy li jądro, 2) powłokę mglistą, osłania­
jącą jadro w kształcie obrączki, 3) ogon komety czyli 
warkocz, będący zawsze na stronie od słońca odwróconej. 
Jądro nie okazuje się wprawdzie u żadnego komety jako 
tarcza zwięzła, ciemna i nieprzejrzysta, atoli to pewna, 
iż najwięcej u komet dostrzeżono mocne zgęszczenie ich 
światła ku jednemu punktowi wewnątrz massy, który to 
punkt rzadko aby w środku komety przypadał. Ten niby 
zaród komety, czyli to jego jądro, owinięte jest mglistą 
powłoką, ku brzegom coraz, bardziej rzedniejącą, a z nią

(1) Największe oddalenie ziemi od słońca wynosi 
20.666.800 mil jeograficzny cli, a najmniejsze oddalenie 
19,975,000 mil. Średnia prędkość biegu ziemi około słoń­
ca jest przeszło 3 2|3 mil na jednę sekundę, czyli blizko 
14,000 mil na godzinę.

(2) Ten kometa zbliżył się w roku 1820 tak bardzo do 
ziemi, iż oddalenie jego nie wynosiło jak podwójną od­
ległość księży ca, to jest blizko 100,000 mil.
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łączy się zwykle ogon w kształcie miotły, wachlarza lub 
rózgi. Długość ogonów jest bardzo rozmaita, i równie 
jak kształt <<••• bardzo się u niektórych komet zmienia, i 
to w przeciągu kilku dni- ;l zmiany te są najwidoczniej­
sze w przybliżaniu się komety do słońca i następnie w 
oddalaniu; przyczem w ognie można za prawidło pizyjąc, 
ic w miarę zbliżania się.k .mety do słońca, ogon jego po­
większa się , a w miarę oddalania, tenże się zmniejsza; 
owo zgoła długość i blask ogona są największe, gdy ko­
meta jest najbliżej słońca, i^ometa widziany na 201 lat 
przed narodzeniem Chrystusa, o którym starożytni wspo­
minają, miał ogon od wschodu na zachód sięgający; ko­
meta z roku 1680 w iódł za sobą tak ogromny ogon, iż gdy 
o godzinie 5ej wieczornej spuścił się sam pod poziom 
miejsca, ogon j,.g„ |,vł jeszcze w części przez całą nastę­
pną noc widziany a długość ogona komety z roku 1811 
wynosiła nie mniej jak 12 miljoiiów mil.

<> naturze i fizycznej właściwości tych tajemniczych 
Ciał, niebieskich, następujące mniemania mają za sobą je- 
zli niezupełną pewność, to przynajmniej wielkie prawdo­
podobieństwo: Komety, są to ciała niebieskie ulegające 
prawom siły ciężkości; a zatem same są ciężkie, to jest 
mają jakąś masśę. Atoli ta massa (czyli to ich tworzy­
wo) jest bardzo rzadka, czyli raczej komety składają się 
z substancji tak delikatnej, iż według niektórych postrze­
leń, nie można ją nawet z. gazami porównać, tein mniej 
Z ciałami stężałem! łub ciekłeuii; owo zgoła nie da się w 
tej mierze żadne analogiczne przyrównanie zrobić. Zawsze 
przecież nie można je uważać jako nicmaterjalne, gdyż w 
takim razie nie ulegałyby prawom ciężkości; wszak mas­
sa z której się składają, ma własność odbijania promie- 
ni słonecznych, bo tym tylko sposobem mogą być widzial­
ne. Dawniej mniemano, iż komety są ciała przez się świć 
cące; lecz doświadczenia now szych czasów przekonały iż 
podobne mniemanie utrzymać się nie może. Na to pyta­
nie, jakieby skutki wyniknąć mogły ąe starcia się naszej 
ziemi z kometą, łatwo jest dać odpowiedz z tego cośiny 
dopiero o ich własności fizycznej wyrzekli; a tak i w 
tym względzie powiunaby ustać obawa, którą dziś jeszcze 
chyba sama tylko sama niew iadomość wzbudzać może.

FAŁSZOWANIE PIWA PRZEZ DOLANIE WODY 
JEST ZDROWIU SZKODLIWE.

Gazeta politechniczna L e u c li s a, zawiera w tym 
przedmiocie rozprawę, której treść tu wyjmujemy:

Nie jednemu piwowarowi i szrnkarzowi zdaj o się, 
iż dodanie wody do gotowego już piwa, nic zdrowiu nie 
szkodzi, Tym czasem doświadczenie przekonało, iż piwo 
wodą rozcieńczone, nabiera goryczy i bardziej zdrowiu 
szkodzi niżeli gdy wprost z. browaru słabe wychodzi Ro­
bić słabe piw o w browarze, jest oszukańst w em, ale do 
gotowego już piwa dolewać wody, jest niemal (o samo, 
co zadaw ać truciznę. Kto się o tein dice przekonać, niech 
na talerz porcelanowy naleje trochę dobrego i czystego 
piwa brunatnego, i niech to zostaw i na wolneni powietrzu 
d°póki piwo nie ulotni się i nie zostawi po sobie cokol­
wiek gąszczu, tej tjgosci co syrop; gąszcz ten nic ma

smaku gorzkiego, a posmarowawszy nim oko kocie, zrze- 
nica jego nie rozszerzy się; zkąd wynika, iż gąszcz ten 
nie jest narkotycznym, odurzającym. Zróbmy z tein pi­
wem inną próbę, to jest ' j .do niego trzecią część 
świeżej wody źródlanej, i pozwólmy aby się ulotniło, tak 
jak przy pierwszej próbie; przekonamy się wtedy, iż po­
zostały gąszcz bidzie bardzo gorzki, i że zrzenicę oka 
kociego znacznie rozszerzy, a więc jest narkotycznym. 
Ztąd wniosek widoczny, iż dodanie wody nie odjęło pi­
wu mocy, lecz uczyniło go bardziej odurzającem i roz- 
marzającem. Jakże to wytłumaczyć? Oto‘ w dobrze wy- 
warzonem piwie, pierwiastek chmielu narkotyczny i gorz­
ki jest w ścisiem cheniicznem połączeniu z w sfrzymanyin 
w śwojeui fermentowaniu pierwiastkiem cukrowym i z 
gummą, które ze słodu, czyli właściwie z krochmalu ję­
czmienia, w* czasie procedury browarnej się ut.rorzyły. 
Zaś przez późniejsze dodanie wody źródlanej,to połącze­
nie chemiczne zrywa się, to jest, następuje rozkład che­
miczny, w skutek którego pierwiastek narkotyczny i gorz­
ki wychodzą ze swojego związku z pierwiastkiem cukro­
wym i gummą, i oddzielają się. Kto więc do gotowego 
już piwa doilajc wody' źródlanej: niech wie o tern, iż ten 
zdrowy napój, zamienia przez to w trunek odurzający, 
gorzki, zatruty, a tein samem bardzo szkodliwy.

RAPPORT HANDLÓW A z LONDYNU 9 KWIETNIA

W obliczeniach t ad handlem tego kraju od kilku 
miesięcy przypuszczano większą żywość, powiększenie 
masy interesów i zwiększenie konsumeji krajowej, ponie­
waż najgłówniejsze przeszkody jakie sprzeciwiały się te­
mu w ostatnich latach, to jest drogie artykuły życia i wy­
soka wartość pieniędzy usuniętemi już zostały. Przypu­
szczano także, że jeżli podobne rozszerzenie okaże się 
istotnie, takowe najprzód będzie miało miejsce w konsum- 
cji wewnętrznej, a dopiero później w łiandlu wywozowym. 
Tymczasem stało się wprost przeciwnie, i uważamy, że 
wielka czynność zaczy na się rozwijać w głównych gatun­
kach naszego przemysłu fabrycznego, i to na teraz więcej 
na wywóz, niż dla zwiększającej się wewnętrznej kou- 
sumeji.

Zdnje nam s’ę, że now a era zaczęła się w tym kra­
ju, i że jego mocne siły pieniężne i przemy słowe znowu 
z wielką potęgą wystąpią w handlu świata.

Przy monopolowych prawach, systemie odosobnie­
nia i w ogóle w pomyślnych epokach handlowych i ko­
rzystnych okolicznościach, mało albo wcale nic nie można 
spodziewać się nowy ch wy nalazków w mechanice, ekono- 
mji fabryk i t mio.śi i wyrobów. Pojedyncze Indywidua 
podobnie jak całe narody, przykrywają się ciasnym obrę­
bem swojej działalności, ponieważ albo szranki wzniesio­
ne przez źle zrozumiane prawa uważane są za niepodo­
bne do przekroczenia, albo szczupła przestrzeń działal­
ności, jeśli umiarkowaną korzyść przynosi, przestoje dą­
żyć d<> ulepszeń i rozszerzania się. Przy stojącej na miej­
sca ludności możnaby przypuścić podobieństwo dlugićj 
trwałości takiego stanu, ale nic przy ciągle postępującej 
massic ludności we wszystkich ucywiliz.owanych krajach, 
której zwiększanie się wynosi 15 pCt w dwudziestu pię-
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ciu ostatnich latach. Tylko z rywalizacji z inncmi naro­
dami kto potrafi dostawiać wyroby fabryczne najlepiej, 
najtaniej i najobficiej można się spodziewać wielkich re­
zultatów-. .Jeśli zatem teraz już widzlcmy, że handel wy­
wozowy produktów fabrycznych angielskich nowy popęd 
otrzymał, musi nas to przekonywać, że żaden inny naród 
nie może tak tanio wyrabiać towary jak nasz i to łatwo 
diije się wyjaśnić, ponieważ w iadoinem jest, zi- ciągle je­
szcze czynione są u nas odkrycia i ulepszenia w machi­
nach, wydające szybszy i obf.tszy wyrób niż dawniejsze, 
przenoszone już na ląd stały.

Było to pomyślną okolicznością, że zeszłej jesieni 
i to jeszcze z obfitem żniw em przeszloroi znem i w ogó­
le z większą taniością środków ży w ności, zarazem wido­
ki dow ozów i Zapasów bawełny tak się ułoży ly, że mogło 
zajść znaczne powiększenie w przerabi.-niti tego surowe­
go materjału na pszędzę i tkaniny. Przez to nie tylko 
wyroby Z baw ełny taniej są dostawiane niż kiedykolwiek 
dawniej, ale nawet taniej niż jakikolkwiek inny naród do­
stawiać je może; ale to jeszcze nic jest wszystko. Paw ci­
lia teraz więcej niż. kiedy mięszaną jest z innemi suro- 
wemi materjałami, które przez to taniej mogą być dosta­
wiane i wychód bawełny doszedł do stopnia w i ższego 
niż kiedy kolwiek poprzednio. Pomimo przestarzałych praw 
monopolowych które tu w niektórych gałęziach przemy­
słu i handlu nie dopuszczają znaczniejszego rozszerza­
nia się, możemy jednak to nowe odżywienie się handlu i 
przemysłu w bawełnie przytoczyć jako przykład niespę- 
lanej działalności «F r e c T r a <! •■», ale to wielkie powo­
dzenie wypływa tylko z. w y racln.s anćj znajomości i nau­
kowego ukształcenia naszych fabrykantów', bez pomccy 
nowych praw ze strony ciała prawodaw czego. }V najdź! 
kszycli chwilach Bonaparly sfoskiej namiętności przeciw 
temu krajowi, nie można było jednak przeszkodzić, żeby 
nam Francja swoję pszenicę przedawnia, i w zamian bra 
•Ja nasze wy roby fabry czne. To oboje działo się dla tego 
że my za zboże płaciliśmy drożej niż jakikolwiek inni 
kupiec, a nasze towary fabryczne mogliśmy taniej niż. kto 
bądź inny przedawać. Według tej zasady i w przyszło 
ści nasze wyroby fabryczne znajdą drogę do wszystkich 
części świata i z postępem czasu więcej niż teraz będzie 
można przekonać się, że dla wszystkich narodów uajwię 
kszą korrzyścią jest tam kupować gdzie można naby ć naj 
taniej, a tam przedawać gdzie najdrożej p4a<ą.

W naszym targu pieniężnym nie zaszła żadna zmia 
na; -Bank angielski zwolna powiększył massę swoiih iioi 
7. 17 miljoiiów f, szt. które miał w zeszłym roku, na 21 
Maisonów, ponieważ od dawnego czasu posiada zapas zł■ - 
ta i srebra od 11—12 miljonów f. szt., który bi z stoso 
wnego powiększenia liczby papierów leżałby zupełnie bez 
użytecznie.

Mniej żywy ruch niż. w Manchester, okazuje się w 
Leods i innych punktach, gdzie wyrabiają się towary z 
wełny owczej,ale i tam zwiększają się teraz interesa. We 
wszystkich gałęziach kruszcowych ruch jeszcze jest nic 
co uciśniony: żelaza więcej się produkuje niż można zu 
żyć, bo jak się zdaje stracono tu ochotę budowania ko 
lei żelaznych w Stanach Zjednoczony cli bez nadziei o 
trzymania za to zapłaty.

Widoki względem tegorocznego zbioru zboża są 
pomyślne; prawie pewno można liczyć na wielkie żni­
wo, czy zaś w gatunku będzie ono piękne to jeszcze za­
leżeć będzie od pogody W lecie.

WEŁNA,

Leods 9 Kwietnia.-— W niektórych gatnnkacli 
zagranicznej wełny w zeszłym tygodniu było dość odby­
cia. Wełna jarzęca i tłusta była znacznie poszukiwaną 
i ceny są trwale. Przedaż w ełny angielskiej nie bardzo 
jest żywa, jednakże w ogóle w ostatnich 10 dniach 
okazało się więcej pokupu szczególniej w delikatnych 
wełnach do czesania. Ceny nie uległy znacznej zmianie. 
Sukna-kolorow e w- tym ty godniu znacznie ży wszy miały 
odbyt niż dawniej, i w białych suknach więcej bjJo han- 
dlu, tak że w ty ch dniach można targ uważać za najlepszy 
w ciągu roku. Ale ceny nadzwyczajnie są niskie i jeśli 
pokup nie potrwa przez niejaki czas, nie można spodzie- 
wać się podwyższenia. — II u d d e r s f i e 1 d S K w i e t n i a. 
Na dzisiejszym targu przedano znaczną ilość towarów, 
jednakże handel w ogóle nic by 1 tak żywy jak we w lorek, 
Zapasy w rękach rękodzielników' mniejsze są jak kiedy-, 
kolwiek, co niedopuszcza dalszego zniżenia cen.— f{ ocli­
li ale 7 Ii w w i etui a. — W elita spada u nas nieco, po­
nieważ rękodzielnicy bardzo mało zakupują. — Broił- 
ford 8 Kwietnia.— Nakoniec możemy donieść o nie- 
jakiem polepszeniu się w interesach handlowych. Fabryki 
zaczynają się oży wiać i wkrótce można się spodziewać 
podw yzvzmia ren.

. ..... M UTjŁ.
KI KS <;iei.by WAUSZAWhKtr.I

Dnia 21 Kwietnia 1843.

1. W E X L E.
Berlin 100 talarów . . . 12 M.
Gdańsk 100 talarów . . • .2 M.
Hamburg 300 m. k. . - • 2 M.
Londyn lun. sterlin. . . • 3 M.-
Lipsk 100 talarów . . . !2 M.w .4 1 »I łMoskwa 100 rub. sreb. - • > M-
Petersburg ditto . • • ■ •
Paryż. 300 fraeików . ■ ■
\\ iedeń 150 zł. reńskich ■ • | ,
Wrocław 100 talarów

2. MONĘ T Y.
Rossyjskie Impcrjały.
Holetid. dukały nowe, 

ditto stare ważne
Frydry chsdory Pruskie
Rossyjskie assygnaty . . • .
Auslijackie bilety bankowe za 150 złr. ,

3. PAPIE R Y.
Listy zastawne białe, daw. bez kup. (*) . 
ditto ditto nowe .
Obligi skarbowe na zł. 1000 
Obligacje cząstkowe na zł. 500

n.ś|k.[r,.s|k?

*

14 78, 14 77 -

99 -
99,—

96 75
92 55

92 55
92,10

98)75

96,60

92 70;
92 25

150 .-5j
6 40

Wart ść kuponu kop. 18 1(6.


